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prenumeratę i ogłoszenia (msera(y) rprasza kie’ nadsyłać .wprost u o Administracji „Nowe!
Reformy1 zt Krakowie. — Nr. rsch. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484.

F.edntcju: ul. irpielior.ska IC. Aćir.irisiireyai El. i.w. Anny 3. — Telefon Redpkcyi 41, Admi
nistracji 241.dla rozmów zamiejseewyah 1572. —Rękopisów nadsyłanych Kcdakcya nie zwraca. 
We Lwowie sprzedaż numerów po 8 halerzy: w Biurze dzienników 8. SokciowsUsgO. tiiic* 

Trzeciego Kaja J. 5 i w Larze Ffchna, niica Karola Ludwika 8« z ■«;
O e u a  * a i i s e p s i  8  h a l .

W  t a f f i d f e  w  j n i i  M i
Be i-’ i si, 17 6 ierpnia.

W edle obiegającej tu  wkidcmreśei, głównym 
przedmiotem obrad pomiędzy hr. Czcniinem a 
teent Micbaelisem w Berlinie była kw estya pal
ika J  i.k d ,le€o p.ot-bppLly obftdy  co do tej 
sprawy, j).!e wiadomo f c u a d  nie, ale. waw^tpS- 
wie cbaj wyiiiieriienj mężowie etami zajsnowali 
się projektem, wedle którego adiukiistracya 
dolski ma być oddana w samoistne ręce rządu 
polskiego, p-zyczem doty ehezas o w y podział
administracyjny pozostałby, ale cała okt pacya 
niemiecka i SiWtryacka łjpłaby jeśnoitełe rzą
dzona Natom iast militarne okapać 'e iata*S$y- 
V  dalej odrębnie. _ =.

W ysokie odznaczeni’ hr. Czernina
i ks. Hohenloliego.

Wseden. Monarcha awi^BwawaS Euniisfa 
Spraw 7. r< graniczny cli hr. C z e r ń  m a  i amiba- 
jwłora auMro-węgiersklcg-o w  Berlinie ks. H o  
,1 en 1 O li e g o rycerzami orderu Złotego nma.

W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E

ramiwjsoową. Administracja . Nowsj Reformy1* i wszystkie erzeór roczfowo; n;ie:icawa 
Admioi.tracya „Nowej Refor nyu. — GM w na trafika w R-nkd. — Agsncya J. Hepissa 
i A. 8a'.omonowei, ul. Szczepanika 0 Biuro dzienników 11, Hupczyca, ul. Jagiellońska 7

Trańke w Sukiennicach. ’ * •
Zamiejscowa prenumeratę ogłoszenia (i-serety) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
A. Bnchsial, Mfóft Kanna Ludwika i. Su — 8. Sokołowski, ulice. Trzeciego Kaja 1.R-: 
W Jarostawiw .1. Scszyń&la. — W Tfcfnowie M. Rockach. -  W Vledr?u: -Herman Goli 
schmied (wrzeąaS oedzi. Infch r.ume.ów). I, Y/oilzeile 6. — H. Oukoa Kachf, Haasassteia 
T Vo?lsi (także w H«r targa, 1'rankfcrcio n. M., Berlinie. Lipsku. Baryle; i lYmcławin).— 
R. Jfosse (także w Berlii ie. Hamburga, Monachium - Norjml-ćrdzc). — 1-1. Sehalek (kYollzeiie) — 

W Parysi Socićtś Muruellc dc Pnbhcuć A. Lcrette, direcicur, Ru..- Kuugem&nt 11.
Do numeru popołudnia rago przyjmuje się tylko ..ftadesisre1* po 85 hal. cd wiersza. — Głc-sy

publiozoD po 2 kor. ol rriersza 
W numerze popołudniowym, wi ihajtocym w pOłtiedz.alKl 1 dni poświąteczne, zamieszcza sie

także inne inscraty.
jsleczclki do „Nowej Retcrmy* (prospekty, cyrkuł arze. cgłcszen‘a itp,) przyjmuje się za cec  ̂
o kor od 100 cgz. dla zsnucjscGwyeh, a 1 kor. od 100 egz, dla miejscowych prenumeratorów

Kengres ptrlski w Moskwie.
(dpi, c. k. Biura keresp.)yć \

P e te r s b u r g , 17 wetpnhl. 
(Ag. pet.) Polała deanołcracra i polski Icoimi- 

tc-Ł n[.i:;od'o'yy firzjj.dfcflly tv Moisktyfe kongres po
lityczny, w kiórynt wzięli udział przeastawi- 
ciele inteugencyi, H>e należący do żadnego 
vtroariic( wa polity*-™8^0, nadto przedstawicie
le kół socyahio-poiily^nyeb i wielu ffirganiza- 
ty.! socyalnych.

Następujące org#»*zacye odmówiły udziału 
w kongresie: kon'i!ts t dem okratyczny narodo
wych zwfązJtów robetuiczyeh, centralny komi
tet polskich stowarzyszeń demokratyczny eh na 
Ukrainie, kluby dem okratyczne frakcyi rewo
lucyjnej parłyi NOcyalistycznej, związek wło- 
Jtian, gr«Pa ftissawislości Polski, partya su- 
cyalisiyczna> 8:>ayaljia dem okracya Potski i 
U tw j

Rezolucyę kongresu, która ’vyiNzita powąt
piewanie w szczerość ale tu  tymczasowego rzą
du w sprawie zapowiedzianej n.ezawislości Pol- 
tki, przyjęto r ięk sz o śd ą  głosów

iirotzęsKikl Johlieoszo^a tu lahllnle.
(rie~ c. ł  Biura koresp.;

Lublin, 17 sierpnia. 
Ja k  jtii d oniesiono, w o środę odbyła się w Lu

blinie eroetystość COO-lccia nadania prawa 
jaagdebiirskicg i m iastu przez lcróla W ładysia- 
ffti Łokietka. W  noludnie Tła da miejska w  oray- 
(hriojono; sali, zelwsTa sic na nad7wyCzajnó po
pędzenie. W zastępstwie generał gubernatora 
jawił * 4  podpulkotm ik sztabu generalnego 
[ł a u &11 e Ł w zastępstwie szefa, cywilnego se- 
tretarz m inisteryałny Ił o z w  a  di o w s k  i, jako 
tastępea komendy okręgowej m ajor S a a r .  -  
Po ( twa reiu (posiedzenia, przez prezydenta mia- 
ta. który gości powita ł, zabrał głos podpułko- 

Nuilc I l a u s n e r ,  zawiadam iając radę miej- 
jlcri ie  monarcha z okazjd tej uroczystości 
triarował Slini(l koron n a  zakłady dobro-
®jannc miasta Lublina.

Prc-zydent m iasta dziękował za tę  wdelkodu- 
s^ną ofiarę' monarchy i zgłosił wniosek, by wy- 
ł̂a ć adres dziękczynny do  cesaTza i lcróla K aio- 
- 'v  dalszym ciągu posiedzenia dla npamię. 

wum^k - k ś .  'óstorycznego uchwalono, by arclii- 
j ,  i lubelskiego i Podlasia przewieziono

^ h d y s b ^ w a ^ '^  •p f yB2loJc'i itw* ło imię króla
1 -nn i-n n n  „oli,Gtka. U cbaalono też dotacyę 

r  W H ńen  n U<3y“ m 1 ’’ do t vą m iasta Lu-
;iia* !  i r  wA Ć u U Qi°  ^ ł» osek’ V  plac przed ratuszem maz^ao placem króla m  dwalawa Ło

kietka.

PrzypiowMŚ* noty.
(Telefortrun j.

Ocrlui, 17 sierpnia.
»Tijd:* donosi, żo papteż^ przed wysłaniem 

noty zanytat wszystkich óypluirr.tów, przy 
W atykanie r  wierzy 1 e! n i o n y &h, co do poglądu 
ich rządów w  sprawie kroku papieskiego.

Przy wymacowatuii noiy współdziałała nie- 
tylko dyp!omac.ya_ papieska. lecz także liczeni
0 sławić światowej, powagi ea  polu prawa nuę-
dzj narodowego. »_____

Neta i cssifrym usemieakie.
(Telefonem).

Wiedeń, 17 sienpaiai
Koresipcncłeat, berlińslci s>N, Pr. Presee* u- 

tireprrjje, że W atykan przed wysłaniem noty 
pozostawał w styczności % pew ną częścią cen- 
>lriun niemieckiego.

pł>by1 w  B e rb iii icuncyussa papieskiego, u- 
wierzytelnio-rego przy dworze bawarskim, po
zostawał również w  zwłązKu z notą papieską.

Twierdzenie, że wszystkie państwa, wojnę 
prowadzące, w zasadzie zgodziły sie na akcyę 
papieża, jest prawdopodobnie uzasadnione.

Nieprzychylnego stanowi sita p^asy angiel
skiej nie należy brać zbyt poważnie, gdyż jest 
ono prawdopodobnie ty lko  wyrazem dyplom a 
tycznym.

Inićyatywa z Berlina.
(Telefonem).

Haga, 17 slcrreiia'.
iH olkndsche Mienws1 Biixo< dow d 1 z Nowe

go Jorku:
P-oc.yalirta Edwo.rd Russell, człomcik itomisyi 

annery ka ńsko -rosyj sldej, o świadczył:
Inicyatywa dla ltroku pokojowego papieża 

wyszła z Berlina,
'Niemcy widzą, żc klęska ich jost niechybna

1 diaitegO1 s  tw a ją &ię wyjść z w^ojny z jak  naj
mniejszą szkodą.

M emcy powinny obecnie w każdym razie 
pitrwsze głos zabrać.

MTlmES£1 a odszkodowanie
(Telefonem),

Haga, 17, sibrwiia.
Pnasa aiugiolska zajmuje wobec pokojowej 

propozycji i>a,pioMd!qj ma razie stanow isku nie 
przyjazne.

»Times« twierdzą, że papież staną! na stano
wisku pokojowego programu Niemiec, k tóry  
uzupełnił tylko żądaniem odszkodowania z ło 
szczony 'h  obszarów Belgii, Serbii j północnej 
Francyl.

W tym względzie podnoszą >Times«, ie  no
ta  pauicż? nie zawiera żądania odszkodowania 
Polski, k tó ra w równej mierze przecież ucier
piała.

>Tisn&s« dziwią s ‘ę, że, Wr.tykan. -y^ierzy w 
skutiec-znjośc sHvej a-kcyi, , , '

Narady koalit̂ Jne.
Lugano, 17 sierpnia, 

sobolą oahęśife  się w RŁyniis jmdzwy 
czaj na rada gabinetowa, do które; koła w ta
jem niczom  ' rgy jak  pa (wieksza wagę
Na porządek obraif obok ssraw az-J^aa Sr,:?« i 
na z kunferencyi łondyuskleł przyjdzie t a i%  
najnowsza nota p k c jo w a  papieża.

»Socolo« fsówfcudafc? że papiież chce Austro- 
Węgny uial-iNwiać w zed  rozbtoi^m. Notonmi&t 
ka-totiiclka Ageaoyu. j-nasow? twierdzi, że- mota 
phipioża oprera się n a  m -eton  Wilsoata. V/ każ
dym razis —  jak  stazi-erdza wymieniowa agon- 
cyOt —  Tioabcy^ i-a- "■ p ncte za c.- a 2- ą.

r.Or-

Sprawa Tryestu.
(Telefonem i

V/ia!ie-.i, J7 slc-rpnia. 
>bT. F r Prc»'se«: pisze:
»CoTrieire dlolla Sor&«, zbliżony do lcaruyna-ła 

‘“legio, zajamaiewa, żo papież piłagme prfeo- 
dowszystkiem załaitwiemia tych  kwosityj, k tóre 
były do tąd  zarzewiem tista.wicznjrcli spoi-ów. 
JetSi przez to  rozumieć należy także Tryest, 
wypada jak  ni jrychlej zaznaczyć, że Austro- 
W ęgry nigdy nie dadzą się odsunąć od Adrya 
tyku. T ryest jest i pozostać musi nietykalny.

S p r a w a  s  p a d s a s n c l c .
(Telefonem ).

Wiedeń, 17 sierpriw.
K'Onrj«ya- •ixaa-ln,rao»t«a-rna dla gc-spodarki w 

jm nej o.lbrdżio r^csiedz-tnic w pchircdżi-Hok, 
cbiia 27 im ., o  gedz. 10 rano.

Na poiraądlm d-zien-nyia spraiwozdąmic poiu- 
'Kltofeotżu w sp r1 gt w  foliowej.

0- j ę z y k  G ? e s k f .

(Telefonem).
Wiedeń, l ł  .sierpnia.

W Lpou br. wniósł poseł Pmifor do prm y- 
dauba Izby <]ra Grossa pisemne zapytanie, iia - 
czego karacclarya parlam entarna mię wystewia 
posłom ozoskhn le-gLlrmacwi po&elslcsck w języ
k u  oze-skilm?

Prezydent Jstry odpowiedział, ®c posłowie 
czescy nigdy nie żądali tego-.

Obecmie ponowił poseł Pnuiair powyzsz-o żą- 
dihinie wobec- w iceprciiydeota, llonmńozuloi, a»- 
zmaicaając, że jeśli sprawa ta aż w  fOizstrży-kii VY 'e\ L i*       -
gwięcła obraid1 parłamsnt-«rnych z-aJaitiwiona nie 
zOsfenie, wojdą Czesi w  porezumienie z wszyst- 
kfentii slibnniiclwtaini nicńieinieek femi • 

rcissł Prunnr żąda ponadto, by kartki do 
głosowania j  iame' blankiety drukcitrane były 
taikż.0 w języku czeskim.

Urlyp fcr. Esterhazy ego.
(Telefonem).

' Budapeszt, 17 sierpnia1.
W śizystki-c koła pedityczne utyzymują, żo hr. 

E-starlnizy r-oz-pocznie w przysjzlym tygoianiu 
m  puds.ta.wio odrębnego pism a królearskiego 
dłuższy urlop.

Zaatępstwc za lir Esterhazego obejmie naj
starszy osłonek gabiao-tu hr. Albert A ^ ^ n y i.

I .  razie sta,n.OT Czego nstaykinia, hr E łteilia- 
zego, zostań Sc następcą jago prawdopodobnie 
hr. AnJirassy.

ITykluczono toż nie jost, żo lir. Estcdmizy 
wstąpiłby do gabrnc-au Aodrassogo jako tirkn- 
óter fin-ażiłsów.

. (M ffiB M i hr. fciftM f& fs.
(TeL c. k. nim u koresp.; J E

Budapeszt, 17 siorpuia.
Dziennik urzędowy oglaisza pi'SiH'0 odręczne 

cesarza do prozytiarna -ministruw Estorliazego, 
nadające mu wietki’ krzyż OTieiu Leopolda.

Także inni ministrowie otrzym ali odznacze
nia.

PwinCiirsJ w Ooryoyi.
(Telefonem ).

Lugano, 17 sierpnia.
Poiinlcuró żwie.dził główno miejscowości na 

frombi-e arłusltiim, a  międ'zy irrnemi także Gory- 
cyę, gdzie z ratusza wygłosił kró tk ie  prz-cunó- 
arienie, życząc lasoześeia aTnui,' wło-skiej.

Spiii isijjsi o iii fi lent
fioL c k- Biura ko-e.?p.) '

Wiedeń, 17 sierpnia.
7j kw atery  prasowej donoszą:
Sprawozdanio"rosyjskie z dnia 13 sierpnia z 

frontu rumuńskiego bram;:
IV kienm kn Focsa.ni Niemcy w t.abzym  cią- 

gu dnia 12 sierpnia- prowadzili zacięte ataki na 
zaichód ud linii kolejowej -Fecąrań—Ajdul, wy- 
gyłaąąc święze wojslra. Nasze w ojska walecznie 
brenily swoich stamowisk, podejmując miejsca
mi kontratak i. K oło wieczora wojska nasze 
pod silu, tu nactskiem  nieprzyjac-ioht cofnęły się
na I.mę Si ras lii—  loskctzi.

      -*

littil iiloiiifs s lilii.
(TeL c. k- Biura koresp.)

Lugaao, 17 sfenpmte. 
W edla doniesienia sprawo?.daavcy londyń

ski ega ^Corrioire delta Sera« rząd rnmuiiski gę
buje. się do przosiedierna się do Rosyi połu
dniowej. Z ia jo  się, że najsłabsza część  frontu, 
rosyjsko-rumuńsluogio jest na jółniac od Ibatrc 
^  ilo-łdawii północnej, gdzie brak linii oparcia, 
wsteozn ego

tóojslta ansrjtffflflsRie b  lanSsiRie,
(TeL u. k. Biura koi cap.) ‘

Londyn, 17 sierpnia, 
(Biuro Routera). Wojska, am erykańskie ma- 

sizeporwały wez-orar -przez ulico Londynu, witane 
z entuzjazm em  przez wielki tłum  ludu.

łfw e  L3tcjye aa M e  łrancusHim.
Berlin, 17 sierpnia. 

j-Beręiin-er Zoitung aan Mrttag« donosi z Zv-, 
rymliu:

Nowe batorym c-iężkJch dlzwfe odlaiiiych w 
Po;1ii:galii, przybyły n-a fiidńit fi^ncuski.

WoijSca pwubugaui^so znitjdoją się na froncie 
aingi.clsk!'rn.

Wojna powietrzna.
(TeL a  k. Biura koresp.)

Berlin, 17 sierpnia.
(Biuro Wolffa). W łipcu nasi przeciwnicy na 

wszyslkicli frontach stracili 236 samolotów i 34 
balonów, my straciliśm y 53 samolotów, a  ani 
jednpgo balonu.

7 wojny msrskl&j.
(Icl. c. k. Biur^ kiu-if[3

Londyn, 17 sierpnia. 
(Burro Reutera). Adimrralicya donosi, że w 

ostatnim tygodniu zatopionych zostało 14 o- 
krętów , liczą, cyc ii przeszło l.GuO ton, dw a poni
żej te j licizby. 13 okrętów  zaatakow ano bez 
Skutku, po-na.dto zatopiono S parowce rybackie.

frar&̂ol bp \mm\ fosyliwi
Do „Kuryera Lwowskiego11 piszą z Tarnopola: 
Na ulicach miasta panuje ruch ożywiony. Przez 

cały dzień ciągną wozy, żołnierze, artylerya i ta
bory. •

Na mogiłach ofiar scraszrych dni zielemi się po
czyna trawa, pogorzelcy pozbawieni miunia, a nie
którzy i zdrowia, rozlokowali si? w sadybach swoich 
krewnych, sąsiadów l innych współobywateli, nie 
pozbawionych dobrego serca, część zdołała opuścić 
miasto. Y/śród tych biedaków są i tacy, którym 
z całego majątku pozostało to, co mają na sobie, 
Pomoc dla tych nędzarzy jest jak najrychlej po
trzebną, włfu ,v?eni ginąć będą z głodu. Dotychczas 
nie zawiązał się źadon komitet rat anto wy, któryby

aheyą swoją uwolnił ofiarne dotąd jednostki z po
śród mSeizkaficów Tarnopola od ciężaru żywieni*, 
swoich Miżnich. I  ci bowiem, których mienie oca
lało, walczyć muszą z trudnościami.

Miasto ogołocono zestało z najpotrzebniejszych 
środków żywności. Kto nie zdołał czegoś ukryć, 
kto i m . ma bodaj skromnych zapasów mąki, nara
żony jest na głodowanie. Sklepy pozamykane, w re- 
stauracy ach trudno o posiłek Tak u. p. restauracya 
.,ak w hotelu Pnntscherta, może dać zaledwie kilka 
objadów i Lolacyj, żadnego lokalu śniadankowego 
niei n , piwa nie dostanie nawet na Ieuarstwo, 
wódka jest rzadkością, wino bardzo drogie. Naj- 
smutniejszem jest, że nie można dostać chloba. 
W domach prywatnych wypiekają chleD biaty, bar
dzo smacznym, w piekarniach wypiek jest mały, 
a bochenek chleba pćłkilogramowej wagi kosztuje 
przeszło 2 korony, płacono nawet o koron za bo
chenek. W restauracyacn czy kawiarniach chleba 
nie podają, a jeżeli się gdzieś dostanie, żądają ■& 
kromkę 60 hal Mięsa wieprzowego i krowiego bar
dzo mało, za kilo"- am wieprzowiny żądają 6 kor. 
10 hal. do 8 kor., za krowie fi kor., cielęciny nie
ma .Słoniny niema, wędlin znpełuio nie wyrabiają, 
ta i ówdzie pojawi się w małej ilości kiełbasa po 
14 do 16 kor. za kilogram. Inb salceson Specjały 
te rozchwytują. Masła wcale niema, za jaja żądają 
po 40 hal., Ircz bardzo trudno je nabyć, mleko 
icoszuijo 1 kor. 20 hal. za litr. Kawy białej dostać 
można w kawiorni „ B o a l e v a r d w którei koncen
truje się obecnie życie towarzyskie Tarnopola, po
dają też „czarną8. Szklanka białej kosztuje 60 h.
Ci, którzy tu nie mają ognisk domowych, chodzą 
głodni.

Do chwili odwrotu wojsk ros.yjsk.ch było wszyst
kiego podostadkiem, cbod drogie, po rabunkach 
i pożarze wszystko zniknęło Powiadają, że żydzi 
mieli duże zapasy towarów, które zdołali uchronić 
od grabieży, ale zaraz w pierwszych dniach po 
ustąpieniu Rosyan zjechali tu spekulanci złoczow- 
scy i inni, wykupili co Się dało i wywieźli- Dziś 
nie dostanie nigdzie cukru, ani herbaty, nie mówiąc 
już o kawie ziarnistej, czekoladzie, ryżu i t» p. Je
żeli jakiś kupiec wydobędzie z ukrycia herbatę, żąda 
za nią bajońskie sumy, to samo z tytoniem rosyj
skim Za paczkę półfuntową tytonia żądają 18 ko
ron, za papierosy w pudełkach po 8 do 10 hak
sztoku marnego gatunku.

Na wielką saalę rozwinął się tu handel molami., 
powstała formalna giełda. W pierwszych dniach po 
ustąpienia Eosyan kurs rubla wynosił 2 kor. 50 h 
do 2 kor. 60 h; nagle nadeszła depeszs, regulująca 
oficyslnia kurs rubla na 3 kor. 19 h. Nie Uwam 
to długo, albowiem pojawiło się urzędowe ogłosze
nie starostwa, oznaczająca kum rubla na 2 korony 
54 h, kurs marki na 1 kor. 55 h, a jednej korony 
na 64 fenigów. — Niestety, nie trzymano się tego 
kursu. Każdego dnia zjeżdżały tłnmy spekulantów, 
głównie złoczowskich, którzy wykupywali ruble za 
ogromne sumy. — Poknp ten oczywiście podnosił 
z każdą chwilą cenę kupna.

Według pobieżnego oszacowania przez starostwo 
szkodj, wynikłe z pożnrów, wynoszą około 16 mi
lionów koron, ogólne zas szkody obliczyć można ra  
50 milionów koron.

Komunikacja z Tarnopolem jest jeszcze ciągło I 
bardzo utrudniona. Ke Lwowa można się dostać do 
Złoczowa bardzo szybko, bo za dwie godziny po- 
spieszn m pociągiem, nie ze Złoczowa ao jeziornej 
trwa podróż znacznie dłużej. Jeżeli wyjedzie się 
ze Złoczowa o godz. 6. popoł., przyjeżdża się uo 
Jeziernoj około godz. 2 w nocy. Uderza tu jeszczo 
ciągle wielki fetor, wśród ktorego trzeba czekać do 
świtu, lab pieszo iść w nocy około 28 kilometrów 
do Tarnopola. W Jeziornej niema żadnego domu 
ni karczmy, gdzieby można znaleść schronienie, po 
drodze do Tarnopola żadnej wsi. Osoby urzędowe 
mogą rano Korzystać z automobilów ciężarowych, 
zabierających z Jeziernej pocztę lab towary, ale i 
te osoby są narażone na to, że ’ już w Jeziernej 
na rozkaz żandarma niemieckiego muszą automobil 
opuścić. Trzeba więc być przygotowanym na ucią- 
źli-yi ą wędrówkę pieszą, cztmu nie każdy może po
dołać.

DOBOSZE WICZ,

Z i e l o n y  p # a k :

BAJKA TERfeKA.
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fiając mvili, będziemy wiedzie’', ly0  _y 
® *Ń 5et/«ite zły. Tylko w tedy będzie ukarany 
r Ts’ęipek, a  nagrodzona cnota. A jak  długo mj 
vIko podstpzygujemy traw ę, a korzenie pwo- 
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Wozj-Towde z lękiem popatrzyli po sonie.
*— Lecz m yśl senowuna w głowie! — Tzeli 

Odeń z nich odważniejszy, a  głowa ta  tak a  ko- 
łoiana puszka, co gdy się ją  rozbije, to i myśl z 
“Ufy uleci.

— Al o myśl to ta ki trzpioc, że sam Allach 
stworzył dla niej wyjścio — usta! — zaopono
wał wielki wezyr. Nie może być, aby człowiek, 
m ając myśl, nie wyjaw ił jej komuś. Myśmy po- 
wm-ni zn a ć • n a j t aj nie j sze myśli ludzi, fetóre oni 
.wyjawiają tylko swo-im najbliższym i kiedy nie 
obawiają sśę być podsłuchanymi.

Wezyrowie jednogłośnie z radością wykrzy
knęli:

—  Trzeba powiększyć ilość szpiegów.
— Jeden człowiek ma majątek, drugi p ra

cuje. A tu człowiek, co mo ma kapitała i nic 
nie robi, a jada, jak  daj to Allahu każdemu! 
Co? Każdy zaraz się domyśli: To szpieg. I  bę
dzie się strzegł, Mamy i tak  dużo szpiegów, a 
pożytku z nich nie ma. Powiększać ich ilość 
byłoby nis/*tyć państwo, i nic więcej.

Wezyrowie stali oszołomieni.
— Daję wam tydz>cń czesu! — mówił Mu 

chabedziu. — Albo po tygodniu przyjdziecie i 
powiecie mi, jak  można czytać, cudze myśli, 
albo możecie wynosić się! Uważajcie, że tu  
ł,izi® o wasze posady! Odejdźcie!

Minęło gze^^
ręce 6rozk u  sP°tykując się między sobą, tylko

- l i% !  A  .
śleó! A tyć s  11 n>czego me mogę wymy-

— Poza szpiegami . . . .
nego w świecie! czefe0 m® moż0 h?6 1U"

Był przy dworze w ie lk ie j
ki m f U i ^  miłodj człowi*er c s ś
śm.e-Hlsk. Robić bo ta  on i nic n i S i ł  To 
jest mc pożytecznego. Płatał rozmaite f,v  e pc 
rząunym ludziom. Ale. ponieważ iog0 Agia d0-

dobały się wrżej stojącym, gdyż wyszydzał 
niższych, ucho dały mu bezfca«nie. Lo niego 
zwrócili się wc-zyrowio.

—  Zamiast wymyślać, głupstwa, wymyśl coś 
rozumnego!

A b ł-E d d ia  o d p o w ied z ia ł!
— To bedzie trudniej.
1 naznaczył taką cene, « ' wezyrowie rzekli
— No! To niegłupi człowiek!
Płożyli Bię, wyliczyli mu pieniądze, a Abł- 

Eddm rzekł im:
—  Wszyscy będziecie uratowan. A co do

tego, w jaki sposób, to czyż wam . to nie
wszystko jedno? Czyi* to nie wszystko jedno
tonącemu, czy go w yratują za włosy, czy za
nogi? . . .

Ab) - Eadta poszedł ao wielkiego wezyra
powiedział
— Rzecz, którą za lałeś, mogę rozwiązać tyl

ko ja.
Muhabedtan zapytał go:
— Jak?
— Żądając od samu nika moreli, nie pytam 

się go, jak on je wychodowałt On podkłada pod 
drzewa nawóz, a z tego morele są 'słodkie. Tak 
samo i ze sprawami rządzenia. Po cóż ci ta
wiadomość- — jak ja  to zrobię. Moja robota
twoje owoce.

Muhabedzii. pytał naiej:
—  A czego c: do tej roboty potrzeba? 
Abł-Eddi 'odrzekł:
—  Tylko jednego. Jakiebym j« } głupstwo 

Wy myślił, ty  musisz się na nio zgodzić, chocirA 
byś się i obawiał, ża za to oba n aso ld ad ząd o

—  J a  bo już. przypuśćmy, zostanę na tem 
miejscu, gdzie jestem, ale cc do ciebie, 'to  f ię 
wbiją na pal!

Aoł-Eddin zgodził się:
— Niech będzie i tak. Jeszcze jeden waru

nek. Pszenicę sielą w jesieni, a zbierają latem. 
T y mi dasz termin do pełni księżyca. W  tę 
pełnię ja  posieję, a w następną ty  bedziesz żął.

Mahabedzin rzekł:
— Zgoda. Ale pamiętaj, że tu  idzie o twoją 

głowę.
Abł-Eddin na t.o się roześmiał:
— Skazują człowieka na YTbicia na pal, a mó

wią, że tu idzie o głowę!
1 podał wielkiemu wezyrowi gotowe pismo. 

W ielki wezyr aż s.ę chwycił za głowę, przeczy
tawszy.

— Ty masz, J ik widzę, wmiką ochotę siedzieć 
na palu! A le  wibrny danemu słowu, podpisał 
Zaraz też aał rozkaz wezyrowi, sprawującemu 
sądy.

— Zaostrzcie tam dla tego zucha pal, aby 
był na pogotowiu.

Następnego dnia po wszystkich ulicach i pla
cach Teheranu wywoływacze ogłaszali przy ryku 
trąb i huku bębnów

Obywatele Teheranu!
Radujcie się!

Nasz najmądrzeiszy władca, król królów, wła- 
dnący siłą lwa i jaśniejący jak słońce przekazał, 
jak  vam  to wiadomo rz.ąazonie wami wszystkim, 
zapobiegliwemu Mahabedziuowi. Niech Ailah 
przedłuża dni jego bez końca. Mahabedzim was 
niniejszem zawiadamia. Aby życie każdego Persa 
ubiegało v,r pizyjemności i zadowolmeniu, niech 
Każdy sobie chowa w  domu papugę. P tak  ten

miły jest rak samo dorosłemu jak  i dziecku 
i jest prawdziwy ozdobą domu. Bogatsi indyjscy 
radżowie utrzymywać będą to ptaki- w  swych 
domach dla przyjemności. Niechże dom każdego 
Persa upiększy bię tak, jak dom bogatego in
dyjskiego radży. Mało tego! Każdy Pers powi
nien pamiętać, ze sławmy „pawi tron“ króla 
królówę zdobyty przez przodków jego na Wiel
kim Mogole, ozdobiony jest niesłychanej wiel
kości smaragdanein papugą. Tak więc na widok 
tego smaTagdowego koloru ptaka, każdy pomimo 
woli będzio sobie przypominał o papuzim tronie 
i o zasiad;ljąeym na nim króla-króiów. Staranie
0 zaopatrzenie wszystkich dobrych Persów 
w papugi zapobiegliwy Mahabedzin poruszył 
Abl-Eddiuowi, u którego persowie mogą na
bywać papugi po stałej cenie. Polecenie to ma 
być wypełnione w czasie do najbliższej pełni 
księżyca.

Obywatele Teheranu!
Radujcie się!

Obywatele Teheranu byli zdziwieni. Wezyro-
1 wie w skyytości sprzeczali się między sobą:

— Kto większy waryat?
— Abł-Eddm napisawszj taka rzecz, czy Ma- 

tiabedzin kióry to poapisał?
Abł-Eddin s p iw a d z ił  z Indyj ogromny tran- 

spor( papug, a ponieważ sprzedaw ał je ow a ra 
zy  drożej, niż, je  Kupił, w ięc zy3uał ogromna 
pieniądze.

Papugi siedziały na żerdkach we wszystkich 
nomach.

W ezyr sprawujący sądy zaostrzył pal i star 
rannie obir go blachą. AbŁEddin chodził wesoły

(Dok. nass.).
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*  Palia inspiew jzMm.
Przed kilkunastu dniami departam ent oświaty 

Tymczasowej Rady Stanu ogłosił konkurs na 
posady inspektorów szkolnych okręgowych w 
Królestwie Polskiem. Obecni o „K uryer W ar- 
eza,*skiu zamieszcza ciekawa infm oacye, jakie 
m uszą być zadania polskiej mspekcyi ezk^ nej.

W edług iistawy tymczasowej « k o ł sj — 
ezytam v w ,W arszawskim K uryerze" —  dla ce
lów adm inistracyjnych i gospodarczych w xa 
kresie szkolnictwa polskiego utu orzone będą w 
Królestwie Polskiem okręgi szkolne. Miasta: 
W arszawa, Lódź, Lublin, Częstochowa, i Soeno- 
wiec stanowić będą samodzielne okięgi szkol
ne. Większe osady będą mogły tworzyć, na  mo
cy decczyi departam entu oświaty, ramodztylno 
jednostki szkolne. Każda gmina w ejkka i miej
ska stanowić będą osobną jednostką terytory.il- 
ną szkolną. Gminy oraz powiAty będą mogły 
dla specyalnych celów szkolnych i ośw «towo- 
kulturalnych tworzyć związki gmia i powiatów 
na podstawie dobrowolnych umów z lnicy ty wy 
szkolnych władz państwowych lub organów1 sa
morządu miejscowego.

W organizacji szkolnictwa polskiego i w jego 
idzwoju dominująca rola przypadnie i n s p e k 
t o r o w i  o k r ę g o w e m u ,  który  będzie w ka
żdym okręgu szkolnym organem departam entu 
oświecenia publicznego. To też inspektor pkfę- 
gowy musi po „Jadać kw alifikacje niotwlko ©gó 
no naukowe i pedagogiczne, lecz i zmysł organi
zacyjny, szeroką inicjatyw  ę, dokładną znajo
mość otoczenia, wreszcie "wielkie peczucie odpo
wiedzialności swej misy! 1 powołania. Ze takie 
wymagania natury  fachowe, i mobilnej powJn 
ny byc, ste.waane kandydatom  na inspektorów 
aJcolnych, w ystarczy przytoczyć za res icb 
pracy. Inspektor okręgowy, jako powołany do 
kierow ania przy współudziale zarządów miej
scowych szkolnictwem clcmenfarnem, będzie 
brał udział w posiedzeniach Purdy szkclnej o- 
kręgowoj. badał z nią, względnie z dozorami 
szkolnemu w gnu nacli, potrzeby szkolne . oświa
towe swego okręgu, przedstawiał wnioski z dzie
dziny spraw szkolnych, oświatowo-krl*uralnycL 
i administracyjny ch Kadzie szkolnej okręgowej, 
dozorem szkolnym lub bezpośrednio departa
mentowi oświecenia publicznego.

Cały zwierzchni dozór nad  szkolnictwem ele- 
m entam em  putdiczmem, publicznemi “Oiniinrt ya- 
mi nauczycielsk im i i  insenri Jnsty cuey&uii kul
turalno- oświatowemu należeć bodzie do kupał 
tora okręgowego; on też będzie* administrował 
szkolnictwem .swojego okręgu łącznie % Radar 
mi sźkolnemi, zatw ierdzał dccyzye Rad szkol
nych okręgowych w sprawie sporządzanych 
przez dozory' szkolne projektów sieci szkolnych 
w gminach i w sprawie otwierania szkół po
szczególnych. i

Jak o  przedstawiciel wyższych w ładz szkol
n y c h , inspektor ekręgotwy będzie miał sa  za

danie podawać do wiadomości rozporządzenia 
departam entu oświaty' i czuwać nad wykony
waniem jego zleceń i rozporządzeń. Ustawa na
daje inspektorowi szkolnemu szeroką władzę 
nad nauczycielstwem: on mianuj© nauczyciel 
z pośród kandydatów , przedstawionych mu 
przez Radę szkolną, kwalifikuje ich pod wzglę
dem uzdolnienia i sumienności w spełnianiu o- 
boWiązków przy przedstawianiu do awansów 
służbowych, czuwa nad dalszem kształceniem 
nauczycieli, zwołuje konferencje okręgowe nau
czycielskie, na których przewodniczy, przepro
wadza dochodzenia dyseypinam e przeciwko 
nauczycielom szkół publicznych i  t. p. Pozostaje 
jeszcze* wymienić współdziałanie inspektora 
szkolnego z od pow’’odn'emi urzędami w spra
wach sanitarnych i hygieny szkolnej.

Odpowiedzialność za stan  szkolnictwa pol
skiego spadać będzie na inspektorów szkolnych 
w te m  większej jeszcze mierze, że i mszą onJ bu
dować szkolnictw o narodowo często od pod
staw, organizować adm inistrację sszkołhą któ- 
ćej nie mamy, wzbudzać poszanowanie dla pc?- 
skiej w ładzy szkolnej, utrzym ać całą p o c ę  na 
odpowiełnira poziomie, zapewnić jej trwałość 
i ciągłość.

K w f t  m t o ?  w i le ;  U L
W  „Dziennika Mińskim1* opisuje p. Ro

goziński, instruktor O K. O., grozę budzą
ce pogromy ziemian polskich na Białej Risi.

„Pojęcie ludzkie przechodzą te straszne rze
czy, jaki© rrzegrały się w dniach od 20 — 80 
czerwca (sę. s t) . Podług ścisłych informacji, 
r o z b i t o  s i e d n ?  m a j ą t k ó w  ł f o l w a r 
k ó w,  Pogrom trwa.

Dnia 26 czerwca do majątku P ł o s k i n i a  
p. Jan a  S l d r m u n t a  wtargnęła część żołnie
rzy pewnego pułku piechoty. Po trzykrotnej 
salwie, danej w górę, a był to to sygnał, aże
by wszyscy wyszli z majątku, zaczęto ostrzeli
wać zabudowania; po dokonanem ostrzeliwaniu 
w targnęła część żołnierzy do zabudowań mię

ty,." 'ft ‘rei*'
zrabowane rzeczy i bydło Ustanowili tu  rabu
sie straże swoja z karabinami maszynowemi na 
zabudowaniach folwarcznych. Zaznaczyć należy, 
że m ajątek Bobry, własność barona Massa, nie 
został tknięty, a także majątki, gdzie admini
stru ją Polacy z niemieckimi nazwiskami są w 
całości, choć po kilka razy dziennie tłuszcza 
przez nie przechodziła.

Przywódcą bandy rabusiów był et orąży. — 
Deputacye komitetów nic zaradzić nie mogły. 
Wysłano wojsko, któremu udało sie przyłapać 
30 maruderów11.

Z  n p e & y
„Sprzedana narzeczona**, opera w 8-ch aktach F. 
Smetany. — Debiut p. Z o f i i  T e m n i c k i e j  

w „Halce11.
Tyle nie zawodzących nigdy w efekcie czynni 

ków posiada opera Smetany, ze nawet słabsze wy
konanie nie chybi wrażenia. Tak też było na Osla- 
tulem przedstawieniu. Nie trzeba gpecyalnego 
znawstwa, by zauważyć pewne braki w wykona
niu płynące z nieco dorywczego przygotowania. — 
Było ich dość dużo na premierze, lecz ostateczny 
bilans wrażenia nie był ujemny. Zwyciężyła mu
zyka swemi wyjątkowemi zalotami, to jest śpius.- 
nośeia 1 fascynującjun rytmem, zwyciężył łon.rzm 
niektórych sytuacji, wkońou wszystkie chwile ar
tystycznego wykonania sowicie wynagradzające 
sumę usterek.

Zewnętrzna oprawa opery była bardzo staranna- 
i stanowiła bawmy obraz; zręcznie podkreślono lo
kalny koloryt opery: kostyumy mnlownicze i nic 
szablonowe. Słowem wr reżyseryi i inscenizacji znać 
było umiejętną rękę. Orkiestra zdobyła za uwertu
rę rzęsiste oklaski; dyrygujący p. W a l e w s k i  
wydobywa przedewszystkiem pierwiastek rytmicz
ny i stąd wykonanie drga werwą i życiem, które 
elektryzują słuchacza. Z uznaniem zaznaczyć nale
ży, że wogóle tempu całego przedstawienia było ży
we i lez c-wyeh nużących przerw, któremi zazwy
czaj grzeszą premiery .

Soliści spotkali się z niezmiernie życzliwym od
dźwiękiem wśród audytoymra. Każdą aryę i pięk
niejszą frazę przyjmowano ckiatkaur; kierowano jt 
przedew szystluem w stronę bohaterki, to jest p 
M a r y i  P i l s r z - M o k r z y c k i e j ,  pieszeiąc się 
jedwabista miękkością jej glorii, jak również w 
stronę Innych wykonawców, z których każdy dał 
rzecz, starannie opracowaną. Na wozorajszem 
przeustawiemu śpiewała partyę Marynki p. A 1 e- 
k s a n d r a  S z a f r a ń s k a  jak zawrze porywa
jąc pięknym śpiewem i niezrównaną dykcją. która 
rzeźbi każde słowo i nadaje właściwe mu zabarwie
nie. Popisową partyę swata Kecala uczynił p. 
7. a t h e y  istotnie polem popisu. Obok demona 
i  „Opowieści Hofmana1' pozostanie ta  partya jedną 
i najlepszych w repertoarzę p, Za*heya: gral z ży
ciem i należytą miarą charakterystyki, a śpiewał 
tak pięknie, że się słuchało z prawdziwą satysfak
cją. Niecc mdlą prtyę Janki zdołał jednak p. Lu- 
b i e n i e c k i uczynić przedmiotem zainteresowa
nia, gdyż w niektórych momentach zdobywał gy 
na bardzo ładne szczegóły. Niepodzielne uznanie 
towarzyszyło p. S t ę p n i e w s  t f e mu ;  spełnił on 
tc w partyi głupiego Tomka, no za,powiadał jako 
Fediillo w „Uprowadzeniu ze Seraju11, t. j. że par 
tye charakterystyczne mogą w nim mieć niepospo
litego wykonawcę: salwy śmiechu wybu-dialy z nie
pohamowaną siłą, ilekroć pojawił się na scenie, a 
oklaski b; Jy nagrodą za piękji.y, pełen liryzmu 
śpiew, Dobrze opracowała swą partyę p, J  a- 
• » t r i ę b s k a ,  której" glos posiada bardzo miłe 
brzmienie, doskonały był w maleńkiej partyi p. 
A. M a z a n e k ,  którego szlachetny organ, basów-" 
powinien wkoćcu znaleźć właściwe pole popisu; 
dobrze usposobiony był p. T s a k o w i c z  i wkońcu 
bez zarzutu wywiązała się ze zadania p. Kn ł n i -  
c k a  Gdy wreszcie wszystkie glosy połączyły się 
w sławnym sekstecie w caiośó o wyjątkowej bar
wie dźwięku, wówczas słuchacz mógł napawać się 
do syta ich pięknem wokalntm. Epizodyczną rolę 
dyrektora cyrku odegTał i  humorem p. B e n ó w -  
s ki ,  zaś Tolę podkasauej Esmeraidy p a l e w-  
s k a  z właściwym sobie temperamentem.

Popołudniowe środowe przedstawienie jHalki* 
utrwaliło' 9ie niezawodnie w pamięci lychr którzy 
byli obeeni. Syfo1 ono debiutem p. Zofii T e m n i e- 
k 11 która podjęła nader ponętne, lecz niebezpie- 
CŁnc zadania: wykonania partyt tytułowej i wyko
naniem tern wywołała w pian- szym rzędzie — 
z d u m i e n i e .  Gdyby nie notatka na. afiszu, że to 
śpiewa debiucantka, nikt nie domyśliłby się, że ma 
przed sobą śpiewaczkę, znajdującą się po raz pier
wszy w życia na sesaie. Naturalnie, ze początkowe 
chwile były nacechowane trema; byłoby czemś nie- 
naturaTnt-m. gdyby tak nie brto; czystość duetu 
mąciły, jeszcze usterki; arya >Giybv ranhem 
słonkiem* nie miała leszcze koniecznego spokoju; 
ale za tc wszystkie następne arys wypadły tak, 
że nie powstydziłaby s ę  icn rutynowana, dobra 
śpiewaczka. W dfamty eznych ustępach 3 14 aktu 
rozśpiewała się p. Temnicka tak, że śpiew plynąl 
soczystą strugą, rozbrzmiewał pełnią i miękością 
tonu, porywał silą, wzruszał uczuciem. Techniczna 
strona wzorowa, znakomita dykeya, muzykalność

yat dr Adam Fedorowicz, grono wyższych urzędni
ków namiestnictwa, senat, akademicki, naczelnicy 
i kierownicy wszystkich urzędów i władz rządo 
wych w Kiakowie; dyrektorowie szkół średnich 
dyrektorzy banków i instytuty] ■ finansowych, 
wreszcie grono wyższych urzędników magistratu.

Osobny fotel w presbiteryum ustawiono dla mar
szałka krajowego, St. Niczabitowskiogo. Ta mm 
zasiedli członkowie Wy działu krajowego pp.: dr 
Piłat, dr Onyszkiewicz, ' dr Berna dzikowski i dr 
Kiweluk.

Za Wćydziałem krajowym zasiadła '■cprazemacya 
miasta: wiceprezydent Sare i radcy n.iejsay-. dr
Bamirowaki, dr Doboszynssi, di Schneider i JYlita- 
sióski. Za Radą miejską zasiadł prezes Koła pol
skiego, dr Łazarski. Obecni również byli przedsta 
w.uele krajowego Towarzystwa »Czerwonego 
Krzyża*, r. dw. Iloroszkiewicz i Adam ks Czarto
ryski. prezydyum zboru gminy izraeliekiej: dr Til- 
les i ftr I.andau, wreszcie wicepr. Izby handlowej 
p. Tadeusz Epstein.

Podczas nabożeństwa dzwonił -Zygmunt*,
Po mszy świętej duchowieństwo odśpiewało »Te- 

Deum«, a na Oiganach odegrano hymn. pańsuwo- 
wy.

Świątynia wawelska, przepełniona była publi
cznością w czasie nabożeństwa.

To inszy świętej udali się wszysw uczestnicy 
nabożeństwa do delegata dra Adama Fedorowicza 
z ks biskupem Sapiehą, arcybiskupom Simonem 
i biskupem bowmkiem, Ks. biskup Sapieha imie
niem zebranyTch złożył ż; czenia dla cesarza Życze
nia ae przesłał p. delegat, do kancoliryi gabineto
wej cesarskiej.

Uroczyste'nabożeństwa od pyły się również dzi
siaj o godzinie c3 rano w kościele św. Piotra (dla 
wojskowości), w kościele N. P. Maryi i w kościele 
ewangelickim. Wr kościele św. Piotra vr nabożeń
stwie wzięli udział: komendant twierdzy'-1 .akow
skiej gen. Gus-cc-k z generalieyą, korpus oficer
ski. u r e n ie ,  dełegacye władz i instytucyj, craz 
oddziały żąlui -.rzy. Z ramienia miasta obecny był 
na nabożeństwie wiceprezydent^miasta, p. R o l i e ;  

W czasie nabożeństwa śpiewał chór, złożony

bach artystów przeddnwicmia lOzAczną się z dniem 
1 w pześnia. Znaczna część artystów już przyjechała 
do Krakowa, gdyż próby ze sztuk przygotowywa
nych na początek sezonu, zaczynają się w dniu 
dzisieje7.ym. Dyrektor Siedlecki przybył już do Kra 
kowa przed kilku dniami.

f i szkoło zawodowych pielęgniarek w Kra
kowie, otwarty zostanie dwuletni kurs w paździer
niku b r., o ilfa dostateczna liczba kandydatek się 
zgłosi. Przyjmuje s!ę tylko tarte uczenicb, - któro 
mogą zamieszkać w internacie szkolę-, gdzie miejsc 
jest bardzo niewiele. Zg'a?zać się możni tylko do 
k  września b. r., ul. św. Filipa 15, między .godzi
ną 2-gą i 3 eią.

Matctl footbalowy. Jednym z najbardziej inte
resujących matchów tego sezonu będzie dnia 19 b. m. 
spotkanie „Cracoviiu z drużyną Komendy Leg. Pol. 
„Legią11. W skład „Legii11 wchodzą najwybitniejsi 
gracze galicyjscy. Przeciw „CracuViiM grać będzie 
pięcia członków jej drużyny przedwojennej. Są to: 
Miekcb, Poznański, ProohowskU Wykręt i Mikosa. 
Pozatem grają dwaj najwybitniejsi gracze z „Czar
nych11 ze Lwowa,, obaj dobrze znani publiczności 
krakowskiej, średaowy pomocnik Bilor i Jewy obroń
ca Kowalski. Uzupełniają drużyno równie dobrzy, 
jak i wymienieni już gracze, Kowalski z krakowskiej 
rt\Visł*“, Ifardt i lwowskiej „Pogoni i Tj rowie*.j 
z lwowskiej „LocliiP, P>ilety po zniżonych cenach. 
w przedsprzedaży do nabycia- tylko do godziny sió
dmej wieczorem w sobotę;

ęzkałnych', gdzie rozpoczęto dzie'o zniszczenia.'1' pewność irtommyi — to potężno zalety, którami
Meble mrr.ano. porn-ety, fotografię, obrazy, książ
ki, rozrywano rrs kawałki i pal ino, obraz Matki 
Buskiej, znajdujący się w Jrapiiczco przy m ająt
ku, zniszczono- i pokłuto. — Rąbano i niszczono 
wszystko, co tylko miało jakąkolwiek wartość 
i wyrzucano przez okna, gdzie okoliczni wio 
ścianie czekali już na dzieło zniszczenia i jak 
szakale wybiera1! resztki, dzieląc, między siebie, 
druga zaś część tej tłuszczy dokenywała tego 
samego w zabudowaniach folwarczny ch, gdzie 
łamano narzędzia rolnicze i inwentarz martwy; 
inwentarz żywy został wyrżnięty, część zaś 
sprzedano okolicznym włościanom. Państwo Skir- 
muntowie z dwojziem dzieci ratowali się uciecz
ką przez okno, nie zabierając nic ze sobą. na
wet ubrań, nm -ząc z sobą tylko życie swoje 
i dzieci, uciekli do ma jątka brata, znajdującego 
się o pięć wiorst od Płoskini.

Dzieło zniszczenia przedstawia straszny obraz, 
nie dający się opisać. Zabudowania m ieszkake 
i folwarczne są zdemolowane, podłogi porąbane, 
ramy okienne powybijano, resztki mebli, iater, 
książek, poniewierają się po całym folwarku.

Po dokonan.u zniszczenia u p. Jana Skir- 
munta, w ten i inny sposób zniszczono jeszcze 
następujące mąiątki: majątek Suszych p. Ewy 
Skirmuntt, m ajątek H utka p Antoniego Skix- 
mnntta, m ajątek Płotmca p. Wacława Zawadz
kiego, majątek Dobrosławka (dzierżawca p. Pod
górski, któremu odebrano pieniądze), folwark 
Czarny Priburg braci Michniewiczów, folwark 
ks. Druckiego Lebeckiego.

Za g’ówny punkt zborny tłuszcza ta obrała 
gob'6 majątek Płoskinie, do którego ściagamr

już dzisiaj p. Temnicka rozporządza. A nad niemi 
górnie wyraz, pełen uduclioWieniay inteligentne 
frazowanie i głęboka uczuciowość Dzisiaj jest p. 
Temnicka gotowa na scenę; przed miodą- śpie
waczką odsłaniają sie dalekie perzu jktywy w naj
jaśniejszych barwach. Oby spełniła to, co zapc 
wiadal Dr Józej Reiss.
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Kronika,
Kreków, 17 sierpnia.

Obchód urodzin cesarskich w Krakowie. Z po
wodu d z is ie jsz e j uroczystości urodzin cesarza Ka
rola I., miasto jest uroczycie udekorowane, ze 
wszystkich domów i gmachów miijskich, oraz h 
cznych prywatnych budynków povziiwają flagi 
państwowe, narodowe i krakowskie. O godzinie 
5 rano z kopca Taleusza Kcśńuszki dano 24-strzar 
lewe honorowe salwy armatnie, a muzyka wojsko
wa odegrała na ulicach pobudkę. Wozy tramwa
jowe kursują od rana przystrojone chorągiewkami.

C godzinie 9 rano odbyło się w katedrze na Wa
welu uroczystej nabożeństwo dla ludności cywil
nej. Uroczystą mszę świętą odprawił przed głć- 
wBym oltarzpm ks. biskup Sapieha w asystencji 
licznego duchowieństwa. W stallach zajęli miej
sca: ks. biskup Nowak z członkami kapituły k ra
kowskiej, przedstawiciele władz wojskowych mar 
8załr-k polny-porucznik Larrló z delegacją korpu
su oficerskiego, b. minister dr Dobrzyński pułko
wnik hr. Lamezan, szef Contrałi dla odbudowy 
Galicji, p. Artur Herbst z referentami sekcyi. dele-

oficerów. I’o mszy świetej odegrano na organach 
hymn państwowy.

Na ulicy Grodzkiej przed kościołem św. Piotra 
ustawiona była kompania honorowa żołnierzy, 
która w czasie mszy świętej oddawała salwy ho
norowe. Salwy- annaBiie' dawano równocz.cśłnie 
z kopca Tadeusza Kościuszki, mianowicie cztery 
razy po sześć strzałów działowych.

Zmiana piekarń okręgowych w KiMcowio od 
bywa się obecnie zupełnie dowolnie, bez zapylania 
odbiorców i często wbrew ich interesom, I tak 
u. p. obecnie mieszkańcy ulie Asnyka, Liska niej 
i Basztowej, a zwłaszcza ulicy Biskupiej żalą się, 
żo trzeci wydział magistratu przydzielił foTt z pie
karni przy ulicr Lobzowskioj 1. 5, .gdzto dotąd po
bierali pieczywo, do dalszej piekauB 'pod firmą 
Schmidta przy ulicy Długiej. Stało się to bez ży
czenia tych odbiorców. Dało to powód do licsnych 
zażaleń 1 r e k la m a c ji  w magistracie ŁetnbardzieJ, że 
W piekarni przy ulicy Łobzowskiej nigdy dla nich 
chleba nie brakło. Ponieważ ta zmiana przydział 
piekarń odbywa się binrokratycznlo, bez uwzględ
nienia żyezeń odbiorców, zmaszla się ich ten"cc do 
zgłaszania się do referenta o pozostawienie ich 
w dawnej piekarni. Podobne skargi słychać takie 
w innych stronach miasta

Brak tłuszczów i V/ędi:n. Mr sprawne dostawcy 
trzody rzeźnej do Krakowa udała się onegdaj de- 
putacya cechu zeźników i masgrzyy złożona z pp.: 
Biali la*. Wajdy ł "Różyckiego" do firmy „Peeus11, 
gdiie ją przyjęli dyrektorzy pp. Maonzio i Horo
witz, którzy usprawiedliwiali niedostateczny przy
dział trzody dla Krakowa nakazem namiestnictwa 
regularnego eksportowania oznaczonego kontyngentu 
nierogacizny do zachodnich prowincyj państwa.

Należy zaznaczyć, że Towarzystwo „Pectis11 nie 
dość energicznie- opiera s:ę systematycznemu wy
wozowi trzody z Galicy! i nie nwzgdędnia należy
cie- interesów Krakowa, pozbawionego wskutek tego 
znpehBe tłuszczów 1 wędl’ii. Dla miast zachodnio- 
austryackich traoda się zawsze w Galicył znajdzie, 
tylko dla Krakowa stale jej brakrje.

Miejskie jaja. Miejskie biuro aprowizhcyjne za
wiadamia, że nadszedł większy transport świeżych 
jaj, które sprzedawać będą wszystkie miejskie 
sklepy po cenie 30 h za sztukę oil dnia dzisiejszego.

Zniesienie kontro:! na >ńiT.tacl;». Przypominamy, 
że komenda twierdzy w Krakowie w dniu 3 b. m. 
wydała nasłępujące zarządzenie:

Posterunki, ustawione przy ' bramaM. zewnętrz
nego pasa twierdzy, zostają z dniem B sierpnia 
1917 roku zniosione.

K o n t r o l a  osób cywilnych, przybywających do 
-Krakowa wozem, konno, na rowerze, samocho
dem, lub pieszo, nie będzie się nadal odbywać.

W Czechach — a u nas. W Olechach namiestni
ctwo zarekwirowralo tegoroczne zbiory owoców. 
Kekwizycjra La wywołała w całym kraju żyw - px> 
Icsty: I o s lo w it  czescy i niemieccy, prasa, rady 
m ie jsk ie , wszystkio związki spożyw'C?.e i t. A , j^- 
dnem slowc-m cale Czccby sprzeciwiły się temu, 
żądając od centralnego urzędu żywnościowego, 
aby tę rekwizycję zniesiono. Najpierw musi być 
pokryte zapotrzebowanie miejscowej ludność;, a do
piero pozostała nadwyżka może być —■ oświadczy
ły wszystkie pisma r— wywieziona Pisma czeskie 
przepełnione są ar.tyl ulami, w których zwracają 
uwagę na krytyczny stan aprowizacyi kraju i do
magają się od rządu, aby wstrzymał wywóz wszyst
kich środków- spożywczych z Czech.

U nas od dawna epioJwizacya kraju jest zagroź i- 
na, dotąd jednak nie podjęto stanowczych kroków, 
aby temu zaradzić Z kraju wywozi sic wszelki to
war za zezwoleniem władz krajowych i centralnymi1., 
me przewiduje widocznie nikr, co będzie w zim © 
wobec braku opalu, ziemniaków i tłuszczów. >- 
Obrona interesów kraju w dziedzinie aprowizacji 
w czasie wojny dotychczas zawiodła

Porządki w teatrach miejskich. Czas dwutygn 
dniowych feryj w ludowym teatrze wyzyskano dla 
poczynienia różnych aaaptacyj budynku, a praede- 
wszyslkiem p»ow'iększono i ulepszono garderoby dla 
artystów.

Na widowni wprowadza się też krzesła klanowe, 
zakontraktowane w krakowskiej firmie -tol orski oj 
Kamasiewicza. Z powodu braku robot h-Ćw jednali 
n;e mogła powyAsza f:rina na początek sezonu do
starczyć ich, wobec czego wprowadzane będą pro
gresywnie, w miarę postępu robót.

Ze względu na niebezpieczeństwo publiczne upra
sza się panie, acy oddawały kapelusze óo garde
rób, a nie, jak to już zaszły wypadrd, brały je ze 
sobą I p-zypinały szpilką dc oparcia, kalecząc w 
ten sposób sąsiadów. Służba teatru ma najostrzej
sze złocenie, aby podobne wypadki się nie powtó 
rzyly.

W teatrze m. im. Słowacldego rozpocznie flę po- 
rząduowamty widowni w poniedziałek 20 b. m. Po 
odczyszczeniu ścian, podłóg- i dokonaniu niezbęd
nych porządków w lożach ł fouolach, oraz gardero

fls2 tzW leffl I t f j  panów.
(TeL e. k. Biura korerp.)

Budapeszty 17 sierpnia. 
Najwyższe pismo- odręczne, wystosowani© dt 

prezydenta, punistrów, za.wfcra.nie zamianować. 
nie szefa- sztabu generalnego Lar. Arza doży 
wotrim  członkiem Izby panów.

Oshz? siiffiietsKniti w ssSasalńBle,
(lei. c„ k. Biura koresp.)

W/edeń, 17 sierpnia,
»Wie ner Zeitung* ogłasza:
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości za

mianował sędziami powiatowymi sędziów-: Lu
domira rm -w Żyarcu, Stan.i^ła.wa DiTewmrskie- 
go w  Sckclowie, dra Józefa Kaczmarskiego, 
piftyuzioloacgo do ck. pruik u itoryć państw a w 
Iwa-Kowie; W ładysława Sam ojyka .w l a m p  
brzegu i W incentego Dwroza w Mielcu.

Pożar w Bolechowie. Dnia 11 sierpnia,- nad ra
nom. powstał z nieznany cli dotydiezas ptmodćw o- 
gromny pożar w samym'środku rynku, z t. z w. czę
ści zaułków. Pastwą płomieni padło zwyż 23 do
mów. Ponieważ domy frontowe tej części rynku by
ły murou ane, przedzielone od siebie przeszkodami 
ognlowemi, przeto było. dość czasu na wyratowanie 
wewnętrznych ruchomości. Cały rjnek za-rzuccdy 
zoslaUw j-nkif j" chwili v,’s?.k]kiego rodzaju, sprzęta
mi i zapasami sklepowymL
-> Na miejscu wypadku praybyli miejscowi komen
danci oddziałów wojskowyeh i ci ujęli akcyę ra
tunkową w swojo ręce; przesyłając oddziały jeń
ców z sikawkami i przyborami,

W ostatnich czasadi zauważyć było można, że 
podczas większych katastrof nagle pojawiały się 
różna nagromadzone zapasy; tak też i w~ Bolecho
wie,. podwiae wypróżniania, mioszlcań z powodu o- 
gaia, pokazały sie ogromne zapasy skór, wiktua
łów kuchennych, napojów wszelkiego rodzaju i 
ogwmna ilość zaj»asów galantCTyjnych i sukien. — 
Wszyitko io było należycie ukryte, dokupić się nie 
można było i czekało lepszycn czasów. Kupjijący 
zawsze słyszał- „To dopiero świeżo sprowadzony 
towar'1.

Koncert GritoZCaydSkiAJlO. JT Zakopanem śple 
wać będzie,, w czwartek dnia 23 sierpnia b. r. zna
komity touor bohaterski opery warszawskiej Stani
sław Gruszczyński. Jak wiadomo p Gruszczyński 
śpiewał medawno w operze Cesarskiej w Berlinie 
po polsku i występy te przyjęte z entuzjazmem 
przrz pubHcznoM i krytykę wywołały sensację 
w całym świecio muzycznym i t«.;ti »I:rj nu AV bo
gatym programie koncertu zakopańskiago figurować 
będą między iniiami arye z Lohengrina, Ilagonotow 
i Aidy, w których to partyach p. Grr.szczyńakl 
osiągnął suk"es od wielu lat niebywały
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piszą do. „Gazety Polskiej11 w Dąbrowio Górniczej: 
Maiąrv dotychczas swą siedzibę w Będzinie Sąd 
Okręgowy, wskutek rozporządzenia władz okupacyj
nych miał być przeniesiony do Sosnowca, tak jak 
jaż’ od Jawna przeniesiono urząd powiatowy z Bę
dzina, wskutek czego naszo miasto schodzi powoli 
na plan drugi, a loo/.o nawet w przyszłości stałoby 
się jeanem z najdrobniejszych miasteczek prowin
cjonalnych. Będzin więc zmuszony był wystąpić 
W' obronie swych praw. Wniesiono interpelację 
w tej sprawie do Rady mie.sklej. Delcgucya Sto
warzyszenia lokatorów poruszyła także tę kwesty?. 
Niezależnie od tego była w AYarszawie i druga 
delegacja — Stowarzyszenia właścicieli marucho 
mości. Rad.. Stanu zasadniczo zgodziła się na po
zostawienie Sądu Okręgowego w Będzinie, o ile 
miasto odda na 3 lata odpowiedni lokal na boz- 
piatno pomieszczenie sądu. Na ostatniem posiedte- 
niu Rady miejskiej uc.n walono dać ta k i lokal w raz  
z umeblowaniem dotychczasowem. O stateczn ie, czy 
Sąd O kręgow y pozosranle w Będzinie, przyszłość 
pokaże, gdyż i Sosnowiec również chce daimo od
dać lokal, byle tylko mieć Eąd u siebie.

Zgon Wcierana. Z Przysuchy donoszą: Dn a 
7 b. m, odbył się tu uroczyście pog*;pb 6- I Ka" 
rola O l e w i ń s k i e g o ,  podporucznika szwadronu 
rotmistrza- Junoszy przy jsneralo Bosakn-Ilaukcm, 
zmarłego w w+eku lat 76 Kondukt żałobny pro
wadził kanonik katedry sandomiorsk.ej, ks. Szym
kiewicz.. v pogrzebie wz.ęły udział korporacje spo
łeczne i ogromna masa Induości. Nad grobem prze
mawiali pp. Bandrowski, Edward Trybuiski i po
żegnał w Jmieniu weteranów p. Wojdacki. Zakoń
czono uroczystość hymnem „Bożo coś Polskę“.

Znikr.!ęci<ł zarekwirowanych ćzwonów. Dzien
niki poznańskie doroszą z Krotoszyna: We wsi 
Lutogntowio pod Krotoszynom wydarzył" się w tych 
dniach dziwny wypadek, który w całoj olłoUcy żywe 
wzbudził zainteresowanie. Z. kościoła uej ws1 zarek 
wirowano na cele wojonue dwa wielkie dzwonją 
które w tych dniach zdjęto. Ponieważ jednak z po
wodu żniw nikt z gospodarzy nie mógł dostarczyć 
koni do przewiezienia dzwonów, zostawiono je tym
czasem na cmentarzu. Jakież było zdziwienie wszyst
kich; kfedy następnego1 ranka jeden z dzwonów, wa
żący kilka cetnarów, znikł bez śladu. Wszelkie po
szukiwanie przedsięwzięte przez proboszcza i poll- 
cyę pozostały bez skutku. Nio na tem jednał' ko
niec. Gdy w całbj okolic;, wieść o tajemniczem 
zniknięciu dzwonu przechodziła z nat do nst — 
znika i drugi dzwon w ten sam tajemniczy sposób, 
co pierwszy. I te r a z  wszelkie poszukiwania okazały 
się daremne. Octy'vl '̂:le fahty te wywołały głębo
kie wrażenie, a ind rozmaite snnjo opowiadania.

Repertoar opary w teatrze miejsKim w Krakowie 
im, Juliusza Słowackiego.

"W souotę, dnia 18 b. m.: »Sprzed:tna narze*
czona*.

"rt mndraclę, dnia 19 b m., o godzinie 3 ty po, 
południu: »Halka.«; wieczorem: »Sprzedana narze
czona*.

8!$$#® ®? mni F M
(Telefonem ).

Berlin, 17 sie"pnla.
»-Na-t.śonal 7 tg.* domosi, że pruski niinśte*- 

dL: spraw  Yrtiwnętrz-ity©b oprócz re fo m y  wy- 
bo^czoj jinzygl^wiije również ust.W ę, m ającą 
zmif-nić w sjjosóL demograf .wanny skład jał«r. 
wyż?ze.j.

Rosa iîiitcifa mM roSiffil)
- a  M M I

Zmarli.
Z Huhczakiewiczów Domicela K 1 i c h o w a, 

wdowa po c. k. stanzyrn weterynarzu, przeżyw
szy lat 66, zmarła dnia 15 b. m. w Krakowie. Po
grzeb odbędzie się w piątek 17 b. m. o godzinie 
4 po południu z demu przedpogrzebowego na 
cmentarzu krako-wskiem. . . .  . v

Berlin, 17 sierpniu.
jBerłinor LAdT-Arzoig^r* (Kwwsi, że.w osfejt 

nich ifflw jjh krążą wśród robotników
w wojennych, przódsiębiorstwacli berlińskich u- 
M n c  k artk i,( wzywające Ich tio strajku. W y
mieniony dzi-emiik wyraża nadzioje. ie  patryo- 
tyczni rr-botinicy n.ic ulegną tej ag itac ji, bodą
cej zdradą kraju.

Bunt w Kronsztadzie.
Kopenhaga, 17 sierpnia.

TykudomiOłici o nowy u buncie w KronsztaJzi© 
stwierdzają s,c. Komisya wojslcowa, wtyslana 
do Kronsztadu: przez-raąd ce.iem rokowania, po
wróciła z luc.ze-m, gdyż chciano ją zlyncoować.

Komilow wydal rozko.z. ażeby ko-zaty ru- 
aaj-y na Kronsztad, k tó ry  został ufortyfikow a
ny prze? buntowników. «

I żit J 1 /.
S e j o i

(Tei, c. k. biura koiesp.)
Sztokholm, 17 s ieTpaua.

Sejm f ński po manii-©stacji pro testującej i 
po Ytyibnii. pr&kiarnacyi do  ludności z pow-odu 
naruszania praw  Finla-ndyi znów będzie w - 
m knięty. Rada st-ronniclwra sacyalietyczncgo 
fińskiego uchwaliła w manife-ście napiętnować 
rozwiązanie sejmu jako 11;©ustawowe pn ie  obo- 
wlązi; iiktof. tc. t ujjui*ietwo w*sżmle u di ,uł 
w nyW incIn Prcjokt urządzenia elrajku uy- 
borczogo i s trajku  g-cmoralnego jaodczas wybo
rów odrzucono. W edług jednego *z dziennków . 
sejm zbierze się jaszcz© w tym  tygO'dniu.

K ztsB ^ e  fafeiitetSK m Finluasly!.
(i-u. c. a. Biura uoreap.)

Petersburg, 17 sierpnia- 
Z Helsuigforsu donoszą:
Z perwodu braku środków-- żywności nrstąn iło  

przesilenie gabinetowe. Senat pod przewódni- 
c-tweni genoral-gubernaiora przyszedł do prze
konania, że gabinet koalicyjny ni© może dłużej 
istnieć i z tego oow odr prosił goncrał-giiberna- 
Łora, ahy  tymczasowemu rządowi wręczył po
danie O ustąpienie wszrM kich sona-torów. Ge- 
nerai gubernator po-le-c-ił wicoprM>e-aow:, radcy 
ekonom i,oz nem u. Tok on, u*wwzeni«» gahinety. 
Toteo, ' zyjąl połecorie.

gaiiejosjy hc Ułłoizfch.
'̂ieL c. K. Biura toresp.;

Amsterdam, 17 sierpnia.
»Algom eon IlandeLwla d* diMiosi z Lozanny, 

że oiiayasui włoscy eocyałiśii' fifbrą r.o>.*?aźnie 
swój apel o nalyclm nastcw y po';ój za każuą 
cenę

Z okazy i przybycia dwóch członków rosyj
skiej rady  robotników i żołnierzy socyaliści w 
Medyolanie mimo zakazu policyi wspólnie z 
gwarectwami urządzili wielki pc^bóiL Nie dało 
się. także przeszkodzić, urządzeniu przez nich 
w sobotę wieczorem olbrzymiego zgromadze
nia z demomst.racyą za pokojem. Liczni posło
wie i przywódcy stronnictw  wyglo-uli pacyfi
styczne mowy, k tó re zbierały głośne oklaski. 
Nastrój pokojowy w widoczny sposób wzrasta 
w kołach narodu.

Granlcr ffaiKiisfea ?amknieta
Kolonia, 17 sierpnie 

»H(Hnisclie Zeitnng* donosi z nad granicy 
śzwaj carskiej 

Nadzieja, że granica francuska od st "omy 
Szwajcaryi zostanie otw arta w środę, zawiodła 
Obecnie już wogóle irte wia*f>nio, kiedy wia- 
dze fnarienskie otworzą granicę-
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